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	1. Niebo

	 

	Boże stwarzaj ciągle we mnie

	Niebo w mojej głowie,

	Pod nogami ziemię.

	Stopami stać twardo na niej.

	Duchu Święty unoś się

	Nade mną, gdy „leję wodę”.

	Zamieszanie robi się przeze mnie

	Pokrywając niezrozumieniem.

	Wtedy Panie Boże rzeknij

	Do mojej zaciekłości.

	Niechaj stanie się światłość,

	A rozbłyśnie świętość.

	Panie Boże dziękuję Tobie dzisiaj

	Za to, że światłość jest dobra

	I żeś oddzielił światłość od ciemności,

	I że nazwałeś wszystko po imieniu.

	Dziękuję za piękne dni

	I za spokojne noce.

	Widzimy, że w nocy jest ciemno.

	Widać też, że w dzień jest jasno.

	Stworzyłeś Boże niebo

	By czasem chlapało,

	A po wodach pływało

	Pojazdem powietrznym sunąć

	Między niebem a ziemią

	Hałasować w niebie aniołom.

	 

	 

	 


2. Dziękuję

	 

	Dziękuję Ci Panie Boże

	Za przepiękną przyrodę

	Którą stworzyłeś

	Za piękne kolory kwiatów

	Za piękne różnorodne

	Nieprzeniknione kształty roślin

	I że wszystko cieszy oczy

	Radując duszę ludzi

	Uspakaja ducha w człowieku

	Panie Boże uczyniłeś ciała niebieskie

	Świecące jak punkciki na niebie

	By wyznaczały drogę dniowi i nocy

	Dawały wzrost porom roku i lat oraz dniom

	Powiedziałeś Panie i stało się

	I zobaczyłeś Boże, że wszystko jest dobre

	A wszystkie istoty żywe narodziła ziemia

	Glob ziemski wszystko to rozmnożył

	Zaś człowiek jest spłodzony na boże podobieństwo

	By sprawował pieczę nad kulą ziemską

	Ale nie bawił się nią jak piłeczką

	A skoro już żeś Panie Boże

	Ukończył świat od A do Zet

	Pobłogosławiłeś siódmy dzień

	Zrobiłeś go dla nas świętem

	Mamy, co tydzień wolny dzień

	Od Ciebie dzieje się po dziś dzień

	 

	 

	 


3. Stwórca

	 

	Panie Boże ziemię wykonałeś gołą

	Nie rosły krzewy ani trawy

	Niebo było łyse

	Nie było jeszcze rolnika

	W ogóle ludzi nie było na świecie

	Prąd wody wypływał z ziemi

	Napoił się piach i orzeźwił się

	Po czym Boże ulepiłeś ludzkości pąk

	Dotleniłeś organizm przez nos

	Panie dotleniasz przez oddech

	Dzięki Bogu żyjemy

	Dzięki Tobie żyjemy

	 

	Pan Bóg własnoręcznie zasadził

	Ogród w Edenie raju krainie

	Człowieka, którego ulepił tam wsadził

	Wojsko roślinności drzewa i krzewy

	Piękne i smaczne owoce rodzące

	Dowodziły całą powierzchnią roślin

	W samym środku umieszczone

	Drzewo życia oraz drugie

	Drzewo poznania dobra i zła

	Panie Boże życie to jest przecież

	Dobro a zło jest tylko złem

	 

	Boże przepraszam Cię, że znalazły się w mózgach pomysły

	Zabić; aborcji dokonać; dzieciństwo zniszczyć

	 

	 


4. Eden

	 

	Z raju Eden jednak coś wypływało

	A była to wypływająca rzeka

	Która ogród Edenu nawadniała

	Jednocześnie stamtąd się rozdzielała

	Dając początek czterem rzekom, które

	Okrążały całe cztery krainy

	Jeden kraj był sobie bardzo bogaty

	W swoje zasoby w złożach naturalnych

	A złoto i skarby jego wyborne

	Tak, był bogaty w dobra materialne

	W ogrodzie czy w raju

	Czyli w Edenie jak w życiu

	Ze wszystkiego człowiek

	Mógł korzystać sobie

	Jedno tylko Bóg przykazał

	Że z drzewa poznania dobra i zła

	Nie wolno jeść

	Niechybnie nastąpi śmierć

	I rzeczywiście święta racja jest

	Iż na śmierć można zagłaskać

	Umrzeć można ze śmiechu

	Wiadomo, co może zły człowiek

	Tak czy siak Pan Bóg

	Stwierdził, że Adam

	Nie może być sam

	Bo ze świruje

	 

	 

	 


5. Jednak

	 

	Jednak człowiek umie

	Wszystko nazwać po imieniu

	Ale potrzebuje pomocy odpowiedniej

	Odpowiedniej dla siebie

	Dla człowieka wszystko jest życiem

	Pan Bóg pogrążył mężczyznę

	W głęboki błogi sen

	Ujął Bóg jedno żebro Adama

	Wyjął go ze wszystkich jego żeber

	Puste miejsce wypełnił ciałem

	Żeby Adam nie żebrał

	Zbudował Pan Ewę z żebra

	I przyprowadził ją do niego

	A ten tak: „Ta jest kością z moich kości”

	Skąd Adam to wiedział? Nie wiem.

	Może, że to było w raju Eden?

	A tam wszystko jest cudowne.

	Ludzie opuszczając swoje gniazdo

	Zakładają nowy dla siebie schron

	Mimo że są nadzy

	Biorą się do pracy

	Naśladując swoich rodziców

	Budują dom tworząc rodzinę

	Biorąc ślub przyrzekają

	Sobie opiekę, miłość

	 

	 

	 

	 

	 


6. Wąż

	 

	Wąż zaczaił się na kobietę

	Inne stworzenia nie były takie

	Nie poddawały takich myśli

	Że Bóg zakazał jeść owoce

	W ogóle ze wszystkich drzew

	A zwłaszcza tych z ogrodu Eden

	Dlaczego to właśnie wąż w Edenie

	Zaczepiał kobietę a nie mężczyznę?

	Skłamał że oni nie mogą nic zjeść?

	Kobieta powiedziała wężowi prawdę,

	Że ona wie dobrze jak jest

	Tylko drzewo w samym środku

	Ogrodu rajskiego Eden

	Zionęło groźnym zakazem

	Nie jeść ani dotykać jego

	Bo natychmiastowa śmierć

	Niektórzy ludzie zwracający

	Na siebie uwagę

	Owszem błyszczą jak gwiazdy

	Są trochę denerwujący

	Ludzie się wywyższając

	Szkodzą sobie porażając

	Kichnięcie jest dla ludzkości

	Przez to zaraźliwą chorobą

	Wszyscy przez pychę zbłądzili

	Ludziom nie podoba się śmierć

	 

	 

	 

	 


7. Nic się nie stało

	 

	 

	Oj tam, nic się nie stało

	To jest normalne. Tak się mówi.

	Kiedy przekracza się głębokość

	Oceanu nie do ominięcia

	Może i jest to rozkosz

	Dla ciała, duszy i ducha

	Mimo że wszystko się nadaje

	Ale co za dużo to nie zdrowo

	Cóż, kiedy świat to za mało

	Źli ludzie pokrzykują swym

	Zachowaniem a dobrzy dobrym

	Prowadzą działań bukiety

	Źli wiedzą, co jest zepsute

	I próbują kombinować jak koń

	Koń pod górę, bo sprawa się rypnie

	Znaleźć wyjście awaryjne

	Mieć moralne rozwiązanie

	Oto dieta cud, którą dał Bóg

	W efekcie rodzimy się

	Idziemy przez morze życia

	Gdy umieramy. Pogrzeb

	Ciało obraca się w proch

	Bo z prochu powstaliśmy

	Dzieła duchowe zostają

	Dusza ma nieśmiertelność

	Życia lego ułożone

	 

	 

	 


8. Kobieta i mężczyzna

	 

	 

	Kobieta i mężczyzna płodzą

	Dzieci dobre i nie dobre

	Takie jak Kain i Abel

	Kain przestępcą

	A Abel porządny

	Postępowanie dobre

	Czyni człowiekiem pogodnym

	Pomaga panować

	Nad emocjami

	Gdy zabijesz uciekaj

	Tam gdzie Kain

	Kiedy zabił Abla

	Odpowiadaj za to

	Tak jak Kain

	Zostań wygnany

	Na wschód od Edenu

	Już rośnie mur

	W twoim sumieniu

	Nie przeskoczysz go

	Żałuj lepiej za grzechy

	Nawróć się pokutuj

	Pamiętaj, że słowem

	Również możesz zabić

	Skuteczniej niż nożem

	Ale najszybciej jak

	Dokonasz aborcji

	 

	 

	 


9. Kain i Abel

	 

	 

	Kain, ten to dopiero

	Miał podły charakterek

	Do wszystkich na ostro

	Bez kija nie podchodź

	Dał radę założyć rodzinę

	Ba nawet cały naród

	Pewnie niektórzy członkowie

	Z jego bliskich zwracali mu

	Uwagę, żeby zmienił ton

	Kto wie ile to razy?

	Zastanawiał się nad tym

	Najpierw może na nich

	Pokrzyczał i pogroził

	A potem przechodziło mu

	Skoro my ludzie

	Jesteśmy, jacy jesteśmy

	Powinniśmy podjąć

	Pracę nad przemyśleniami

	Gdyż praca to nie tylko

	Fizyczna i umysłowa

	Ale też filozoficzna

	Potrzeba mieć wyobraźnię

	Co za dużo filozofowania

	To niezdrowo wykonać też trzeba

	Ponieważ ktoś cierpliwie

	Czeka aż będzie zrobione

	 

	 

	 

	 


10. Ludzie potrzebują

	 

	 

	Ludzie potrzebują coś

	Dla duszy i ducha

	Nie tylko dla ciała

	Dlatego powstaje człowiek

	Duchowy narodzony z Boga

	Żeby mógł z Bogiem rozmawiać

	Oraz z Panem współpracować

	 

	W słowie człowiek

	Jest słowo wiek

	Kojarzy się z wiecznością

	Bo my ludzie

	Mamy być bogami

	Ponieważ Bóg stworzył

	Człowieka na Boga

	Podobieństwo Boga

	Cztery tysiące lat

	Po tym stwarzaniu

	Teraz słabo

	Się orientujemy

	Nie ogarniamy tematu

	Parady jakieś

	I marsze odstawiamy

	Obwieszczając światu

	My tutaj rządzimy

	Więc cicho tu siedzieć

	 

	 

	 

	 


11. Niektórzy ludzie

	 

	 

	Niektórzy ludzie

	Są tak bardzo

	Zaprzyjaźnieni z Bogiem

	Że cuda się dzieją

	Nie czary mary

	Tylko zadziwiające

	Sytuacje zdarzeń

	Na sposób pozytywny

	Lecz jacyś ludzie zaczęli

	Bawić się złożami

	Wydobywanymi z ziemi

	Powstała broń

	Strzały i łuki

	Miecze i noże

	Pistolety i bomby

	Bomby atomowe

	I broń biologiczna

	Zakaźne choroby

	Nawet przez kichanie

	Przez gwałt zadany

	Ziemi obruszyła się

	Oś rdzenia kuli ziemskiej

	Wskutek czego zachwiał się glob
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